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D em oilzficya .
Komunikat urzędowy.

(Telegr. c. k. Biura kor esp.).
Wiedeń, 13 marca. 

Petersburska agencya telegraficzna ogłosiła 
ustęp uzupełniający do opublikowanego komu­
nikatu równobrzmiącego, omówionego przez rzą­
dy austro-węgiersfei i rosyjski.

W łączenie tego ustępu niezawartego w odnoś* 
hej umowie obu gabinetów do opublikowanego 
tekstu komunikatu, uzuano ze strony austrya- 
ckiej już z tego powodu za zbyteczne, ponieważ 
M sze stanowisko polityczne wobec naszych są­
siadów południowych nie jest dopiero wynikiem  
rokowań, prowadzonych z obecnych przyczyn. 
W tym względzie należy tylko wskazać, że hr. 
Berchtold już 5 listopada z. r. przed kompe- 
tentnem forum delegacyjnem złożył oświadczę 
aie, że „monarchia jest gotową stworzyć pod­
stawę do trwałego przyjaznego porozumienia 
z państwami bałkańskiemu.

Komentarze prasy.
( Telefonem).

jv . Wiedeń, 13 marca,
oaatek do oficjalnego komunikatu demobi- 

ms p neS°j donoszący, że Austrya niema za* 
w v fh W a? resywnych wobec swoich południo- 

^ył tu niespodzianką
n i e l  ' y  * e s t  z a  a k t  » a 3 w i ^ k s z 0 i 

i • V  n 0 ś c i r z a d u r o s y j s k i e g o ,  j e- 
11 o g ł o s z e n i e  t e g o  d o d a t k u  n a s t ą -  

o z y  w i ś c i e  z a  w i e d z ą  S a z o n o -  
fln 1 kół Ballplatzu zapewniają, że rząd 

nifitfyby się na taki dodatek nie był 
n?A k i 1 °  tak*m dodatku w czasie układów 
rjadJJS  “ 017 »w wdowie zawartej między obu 
•ńto h e l w?«H y i B° ’ a  °fil°M®nie jeoo nastą- 

D z.enniti ^„y.„ Z90dr  rz%(lu austryaekiego.

ewentualność, któraby Niemcom wbrew ich woli 
narznconą być mogła, ma nowe przedłożenie 
wojskowe stworzyć zapobiegawcze zarządzenie. 
Żaden Niemiec nie zechce wziąć na siebie od­
powiedzialności, że we walce, która miałaby być 
nam narzucona, nie wszyscy zdolni do walki 
stajemy jako żołnierze dla obrony ojczyzny 
i dworu.

Z całą stanowczością stwierdzając ten fakt, 
musimy równocześnie zwrócić się przeciwko spo­
sobowi przemawiania, w jaki odzywają się nie­
które dzienniki francuskie przeciw naszemu 
przedłożeniu wojskowemu, jako o prowokacyi 
lub pogróżce przeciw Francyi. Nie odpowiada 
naszej godności zwracać się przeciw podobnym 
agitacyom.

Paryż, 13 marca.
Prasa tutejsza omawia demobilizacyę Austryi 

i Rosyi z wielkiem zadowoleniem. Tylko prasa 
nacyonalistyczna widzi w demobilizacyi dowód 
ustępliwości Austryi, a zwycięstwo Rosyi. —  
„Echo de Paris“ oświadcza, że Rosya także bez 
dekretu demobilizacyjnego otrzymała zadośću­
czynienie od Austryi.

Paryż. „Journal* powiada: Komunikat austro 
rosyjski tworzy nowy powód do optymizmu 

nadziei zupełnego porozumienia obu mocarstw 
w sprawie rozwiązania kwestyi bałkańskiej.

1 N 1 I

jsr«». > as r u s r j r s s  -  
w“  a s r a r s a f t . ! «mama
Rosya wciąż “
wa nad niemi i chroni je p U t  
kam. Z drugie] stroiły Rosya chciaia w  ten 
sposób usprawiedliwić przed państwami balkań 
skiemi wycofanie swoich wojsk z nad granicy 
ans ryackjej. Sprawa ta, jak się zdaje, będzie 

i dillsZfl nasiępstwa, albowiem ze strouy 
reądu austryackiego poczyniona już w tej spra­
wie pewne kroki, aby wyjaśnić, czy dodatek 

ogłoszono' ża wiedzą rządu rosyj-

raiq™ f ^ m e i n e  Z*itung“, ogłaszając wczo- 
dodaie *0B1nnikat Biura korespondencyjnego 
rum hit m n̂*ster spraw zagranicznych za fo*
zaraiarv •Petentne' przed którem ma wyi a,śnić 
bałkań łJ  s ânowisko monarchii wobec państw  
dne oh ^ uważa jedynie delsgacye, ani eźa-  
°hu C8. Państwa. Odpowiednio do intencyj 
stryi i p Jąc?ch wzajemna demobilizacya Au- 
cel d T syi Da ^ aaicy galicyjskiej miała za 
Sie i a wód wzajemnego zaufania. Obawiać 
cvi ,a a k  nałeży, że samodzielna robota Agen- 

petersburskiej nie nadaje się wcale do osią* 
«n^cia tego celu.
7  ?  tej enuncyacyi półurzędowej „W. Allgem. 
^euung« okazuje się, że faktu demobilizacyi
» iL na,eży uważać za dowód jakiegokolwiek  
*onźenia między Austryą a Rosyą, że naprę
***ie między temi mocerstwami trwa dało], 

»Die Z eit“ donosi, że tuż po Świętach Wiel- 
senr?CDy*Ĉ  powołany będzie na ćwiczenia wio- 
wiede ,. l̂erwSz^ ûrnus rezerwistów, celem zapo- 
TO,.n,ZIane£° już skompletowania stanów wojsko­

w e  w Oalicyi. 
nd7;̂ i®lę t^czy  rozmiarów urlopów, jakie będą 
to nrlon6 Y  w korpusach: I, X  i XI,
X9oq dotyczyć będą rezerwistów z roku
ludzi L i ur*0P°wanych ma wynosić 33 .000  
PaździA Wi ęc za,e(|wie połowę powołanych od 
W łstńu/ S rezerwistów. Urlopowanie rezer- 

w  Rosyi ma się  rozpocząć 14 b. m.

„Bpri rp ,  Berlin, 13 marca.
£encvi dn i! ' widz  ̂w d0datku Pet. A-
zówkę rj0(i ^unikatu demobilizacyjnago wska- 
z»ehowałv esem Państw bałkańskich, aby

®«rlin “t e k o j n i e .  
aosi nastęP5ja c ddeutsche AUg. Zeitung“ przy- 
Ujkach niemieckich,tjrkui: ^  niektórych dzien- 
alarmujące artykuły^0820110 w ostatnich dniach 
nej niebawem sytuar*0  ̂ do °hecnej i oczekiwa- 
dzają sytuacyę urzędo^ eil; oPe3Skiej- Jak osą- 
re nie mają z temi art^ir i a niemieckie»
Jo już wielokrotnie zav*T mi nic wspólnego,
Zeitnng". Wspólne nsiłowanLyła "Nord(l- Al1^  
w  juk premier angielski jasnr.“ ^ ar3t,w ”  jak 
JJKnąły cenne rezultaty. TrwamtWl6 ! "" -0‘ 

wspólnej pracy uda sie nn»n przy tom, że 
jeszcze trudnośfti n« p?n°Wać pozostałe 
specyałuie ^ a t i e  ^ w k iw a m e  to wzmocniła 
m  i Rosyę u m o L  Przez A °stro-Wę-
wycb, którą cala Eurn? zarz^dzea wojsko- 
ścią. uropa Powitała z wdzięczno-.

Jeżeli z drugiej stronv 
artykułaćh planowane wzm ^J^ieoionych  
mieckich motywują rzekomemCni6nie w °3sk nie“ 
stosunków Niemiec do tego ez« 0£ orszenieni się 
to podobne wywody muszą by<5 ‘nileKo sąsiada, 
czością odparte. Że stosunek sił J 1 ?tanow- 
Pio przez zajścia na Bałkanach doznał ł, Earo‘ 
Gl ĉiaj co pośrednio dotyczy i Niemiec 
tern o którym każdy wie. Jak długo’
POłtoj między narodami nie jest jeszcze zągwa. 
WJtowany, muszą Niomcy się z tem liczyć, że 

i zfflnszone do wojny i do obrony swych
tnuHiS ? ranłC z kilku sfcron» oraz że M ą

ały walezyć o swą egzystencyą. Na taka

ra i
{Telegr. „Nowej Ileform yl'\)

Wiedeń, 13 marca.
„Militarische Rundschau* dowiaduje się, że 

ministerstwo wojny wydało następujące zarzą­
dzenie w sprawie urlopowania rezerwistów:

W szyscy rezerwiści korpusu I i XIV, którzy 
celem częściowego uzupełnienia stanu wojska 
pozostają w czynnej służbie, mają być z po­
wrotem przeniesieni w stan nieczynny. W  kon­
nicy mogą komendanci pułków przenieść w stan 
nieczynny rezerwistów roku popisowego 1908 
wypadkach godnych uwzględnienia, o ile na to 
pozwalają stosunki służbowe. W  sprawie poli­
czenia czynnej służby za ćwiczenia miarodajne, 
są postanowienia § 48. I. (ust. pierwszy i przed- 
ostatnil ust. wojskowej z r, 1912.

Demobllfcacya w Rosyi.
( Telegr. „A . Ęejormy*.)

Berlin, 13 marca.
„Press. T el.“ donosi z Warszawy: Polecenie 

demobilizacyjne nadeszło wczoraj już do fortów 
i zostało ogłoszone. D e m o b i l i z a c y a  r o s y j ­
s k a  p r a w d o p o d o b n i e  w n a j k r ó t s z y m  
c z a s i e  b ę d z i e  u k o ń c z o n a , p o n i e w a ż  wła­
dze kolejowe poczyniły już odpowiednie przy­
gotowania.

loną będzie przedstawicielom mocarstw odpo­
wiedź Serbii na prośbę Turcyi w sprawie po­
średnictwa.

Z terenu wojny.
(Telegr. „A. Reformy*).

Ateny. (Agencya ateńska). Depesza oficyalna 
z Janiny donosi, że po obsadzeniu L  a s k o v 1- 
k i  wojska greckie wymaszerowały do K o n i -  
cy,  nie spotykając oporu — Ludność przyjęła 
wojska greckie entuzyastycznie.

Rzyro. Agencya Stefani donosi z Dorazzo pod 
datą ze środy: Turecki krążownik typn „tia-
midie* dał 15 strzałów armatnich na obóz serb­
ski. Pociski zdaje się nie wyrządziły szkody.—  
Okręt wojenny następnie oddalił się.

Belgrad. Według wiadomości nadeszłych z 
Dnrazzo, potwierdza się, że krążownik turecki 
„Hamidie* zjawił się w południe przed Duraz- 
zo i rozpoczął bombardowanie miasta. Po odda­
niu ekoło 100 strzałów, odjechał „Hamidie*-ku 
San Gioyani di Medua i bombardował to mia­
sto. Krążownik odjechał następnie ku Baari. — 
Dalszy kurs krążownika nie jest znany. Bom­
bardowanie Durazzo i San Gioyani di Medua 
nie wyrządziło wielkiej szkody.

% A d r y a is a p o S a ,
Sofia. Wiadomości o ogólnem ostrzeliwaniu 

Aćlryanopola i bliskim szturmie generalnym na 
Adryanopol nie są prawdziwe.

Konstaniynpol. Na prośbę walego z Adryano- 
pola ministerstwo skarbu w drodze radiotelegra­
ficznej poleciło bankow i ottomańskiemu w Adrya-
Qopolu wypłacić 10.000 funtów dla wypłaty 
płac tamtejszym urzędnikom cywilnym, którzy 
od trzech miesięcy nie pobierają pensyi, podczas 
gdy oficerowie otrzymują regularnie.

A m  PTMftD
( Telegr. „Nowej R eform y*.)

Belgrad, 13 marca, 
„Politika* donosi: Tutejszy poseł austriacki 

Ugron w niósł u rządu serbskiego protest z po­
wodu wysłania wojsk serbskich do Skutari i 
*domagał się  ich odwołania. Rząd serbski oświad­
czył w odpowiedzi, że uczynił to dlatego po­
nieważ jako sojusznik Czarnogóry jęst do tego 
zobowiązany.

Londyn, 13 marca, 
Jak słychać, na dzisiejszem posiedzeniu kon- 

ferencyi ambasadorów zastępca ausfryacki do­
magać się  będzie demarche wszystkich w iel­
kich mocarstw w Serbii z powodu ekspedycyi 
wojsk serbskich do Skutari i Durazzo,

Rokowania pokojowe.
( Telegr. „ Nowej Reform yK).

Sofia, Ponieważ jedno z państw sprzymierzo­
nych zażądało formalnych zmian, wręczenie od­
powiedzi państw bałkańskich na propozycyę 
pośredniczenia wielkich mocarstw zostało odro­
czone do piątku.

Ateny. (Ag* at.) W edług wszelkiego prawdo­
podobieństwa odpowiedź państw bałkańskich na 
propozycyę pośredniczenia mocarstw, udzieloną 
będzie przez poszczególne państwa osobno. Na­
stąpi ona pojutrze. ?/edług informacyi z pewne­
go źródła, sprzymierzone rpaństwa bałkańskie 
na usilne przedstawienia Grecyi, zażądają, aby 
Porta od dnia dzisiejszego zapewniła przywileje 
żyjących w  Turcyi poddanych państw sprzy­
mierzonych oraz religijne i narodowe przywile­
je chrześcijan w Turcyi.

Sofia. Ze  strony kompetentnej zaprzeczono 
wiadomości, jakoby prezydent Sobrauia dr Da­
ne w prowadził w Dimotice rokowania pokojowe 
z dwoma delegatami tureckimi. Dr Danew uda­
je się w tych dniach do Petersburga i weźmie 
udział w rokowaniach rumuńsko-bułgąrskich.

Konstantynopol. Dzienniki omawiają możli­
wość porozumienia z Grecyą, wyrażając przeko­
nanie, że nie potrzeba czekać dopiero na zawar­
cie pokoju.

Konstantynopol, „Ikdam* dowiaduje się, że 
ua podstawie traktatu z Lozanny obsadzone 
przez W łochy wyspy mają powrócić do Turcyi. 
Obsadzenie kilku wysp przez Greków zmieniło 
sy aac y ę . Na podstawie rokowań mocarstw z 
wiochami postanowiono rozwiązać kwestyę
d»ą Mocarstw-6 % r0Z8*rz^£Qięeiem, jakie wyda- 

Belflrad. (12  marca). Dziś po południa udzie-

S t a r c i a  b a l g a r s k o - g r e c k i e .

(Telegr. „N. Reform y*).

Londyn, „Daijy Tel.“ omawiając starcia buł- 
srarsko-erreckift oćwiarip.za. że nie zdziwi to Di-

deputowanyeh bułgarskiej, serbskiej i greckiej 
z okazyi jubileuszu Romanowych.

Petersburg. Onegdaj w kom isji interpelacyj­
nej Dumy rozważano częściowo przyjęte inter­
pelacje w sprawie represyj i znęcań nad ska­
zanymi w więzieniach i robotach ciężkich. Pod­
czas dyskusji prawica, z Puryszkiewiczem na 
czele, urządzała skandale. Puryszkiewicz, we 
zwany-przez przewodniczącego do porządku, o 
puścił posiedzenie.

O tajne nauczanie.
( le i .  „N . Reformy*),

Mińsk. (Pet. Ag. tel.) W miejscowości Sitni- 
cy odkryto tajną szkołę polską. —  Nauczyciel 
zbiegł. Przeciw właścicielowi budyoku szkolne­
go i rodzicom dzieci, które uczęszczały do szko 
ły, wytoczono sądowe dochodzenie.

Satastroia kolejowa.
(Telegr. „Nowej Reformy*.)

Warszawa, 13 marca.
Na stacyi Przysieka koło Warszawy nastą­

piło zderzenie dwóch pociągów towarowych. 20 
wagonów, zapełnionych nierogacizną, zostało 
zdruzgotanych. Obie lokomotywy zniszczone. 
Z p e r s o n a l u  k o l e j o w e g o  6 o s ó b  z o ­
s t a ł o  c i ę ż k o  z r a n i o n y c h .

uX
0 e teg r . „N. Befor*nyu).

Berlin, 13 marca.
Sejm pru3ki obradował wczoraj nad budże?em 

ministerstwa skarbo, Przy rozdziale „Płaca mini­
stra* podniósł poseł M i z e r s k i ,  że budżet o 
prócz dodatków dla marchij wschodnich za­
wiera jeszcze inne liczna wzmocnione środki 
walki przeciw Polakom. Polityka, prowadzona 
przeciw Polakom, jest polityką niesprawiedliwo­
ści. Mówca wnosi skreślenie wszystkich fundu­
szów, których przeznaczenie zwraca się przeciw 
Polakom.

Socyalny demokrata B o r c h a r d t  wskazał, 
że dodatki dla marchij wschodnich mają chara­
kter korupcyjny. Jest to winą rządu, że urzę­
dnikom w Poznańskiem i w Prusach zachoduioh 
urzędowanie stało się meprzyjemaem. Należy 
zaniechać ciągłego ucisku Polaków, a wtedy 
Polacy nie będą miel.' powodu do umeprzyje- 
mniania życia urzędnikom. . . .

Poseł Tr ą mp c z y n s k i  zalii się, ze podczas. 
wvborów do Sejmu i Rad miejskich kontroluje 
eię dokładnie, jak głosują urzędnicy.

Minister skarbu L e n t z e  oświadczył, że dą­
żenie samozachowawcze nakazuje państwu ucie­
kanie się do zarządzeń wobec Polaków. R z ą d  
j e s t  d l a  P o l a k ó w  c a ł k o w i c i e  p r z y j a ­
ź n i e  u  s  p  o s o b i o n y (!) (Śmiechy na ławach 
posłów polskich). G d y b y  P o l a c y  z d e c y d o ­
w a l i  s i ę  z o s t a ć  l o j a l n y m i  P r u s a k a ­
mi  c a ł a  s p r a w a  b y ł a b y  z a ł a t w i o n ą .  
Daiei bronił minister słuszności dodatków dla 
marchii wschodnich. — W szystkie zarządzenia 
rządu zmierzają tylko do utrzymania niemiec-

k°Sejm przyjął tytuł „płaca ministra”.

Z Sejmn węgierskiego.
(lei.,H o*ei Reform y*).

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej­
mu załatwiono szereg mniejszych przedłożeń, 
poczem prezydent gabinetu L u  k a e s  cofnął 
wszystkie wniesione przedłożenia rządowe. Pre­
zydent zaproponował, by na następnem, dzisiej- 
szem posiedzeniu przystąpić do dyskusyi nad 
reformą regulaminu, co Izba zaaprobowała.

Budapeszt, Obawiają się, że na dzisiejszem  
posiedzeniu Sejmn przyjdzie do skandalicznych 
zajść z okazyi rozpoczęcia obrad nad reformą 
regulaminu. Opozyęya przybędzie w  komplecie 
ua to posiedzenie i zamierza wywołać rozmaite 
skandale. Dlatego też ze strony rządu poczy­
niono już wczoraj wielkie przygotowania. —  
W s z y s t k i e  w e j ś c i a  do g m a c h u  s e j ­
m o w e g o  j u ż  w c z o r a j  w i e c z o r e m  o b ­
s a d z o n o  s t r a ż a m i .  Od rana plac przed 
Sejmem otoczony będzie żandarmeryą i policyą. 
Słychać, że hr. T i s z a  chce zamiast policyi u- 
żyć w razie potrzeby do wyrzucenia posłów — 
żandarmów.

Z i D u m y .
( Telegr, nN. R eform y*.)

Pdtef&burg. W Dumie odczytano deMSŚe Il3)

T e le g ra m y
z dnia 13 marca.

Wiedeń. Sejm dolno-austryacki podjął wczo­
raj obrady.

Poslaolianla n cesarza.
Wiedeń. Prezydent ministrów S t u e r g k h ,  

był wczoraj na półtoragodzinnem posłuchaniu u 
cesarza, który przyjął następnie na również 
długiem posłuchaniu ministra wojny, K r o b a -  
t i  na.

■ z ą d  w o b e c  r a l f e e r ó w  B a ł t y .
Wiedeń. Odbywające się tu rokowania rafine­

rów nafty z ministerstwem robót publicznych 
w sprawie układu o wydawanie produktów po- 
uaftowych z państwowej fabryki w Drohobyczu 
biorą obiót niepomyślny. Nadzieja porozumienia 
są bardzo słabe. Prawdopodobnie część państwo­
wych zapasów surowca będzie sprzedana.

C h o r o b a  p a p i e ż a .
Rzym. „Corriere dTtalia* pisze: Choroba pa­

pieża ma przebieg normalny. Można powiedzieć, 
że niedyspozyeya już się kończy. W e wtorek 
stwierdzili lekarze podniesienie się temperatury, 
która trwała także przez nóc i ustąpiła rano. 
Jest to zwykły objaw słabości, na którą zapadł 
papież. Po zbadaniu papieża oświadczyli leka­
rze, że stan chorego stale się poprawia, oraz 
że po kilkudniowym spoczynku wróci papież 
zupełnie do zdrowia. Wczoraj przed południem 
odwiedziły papieża siostry. Cały świat katolicki 
współczuje z chorym papieżem, codziennie nad­
chodzi bardzo wiele depesz do Watykanu, za­
pytujących o zdrowie papieża.

Atak b. admirała aa miaistra 
maryaarłd.

Rzym. Pensyonowany admirał G o z o  zaata­
kował na via Tritoni zdążającego do budynku 
ministeryalnego ministra marynarki Leonardie- 
go C a t t o l i c a  i starał się wymierzyć mu po­
liczek. Zanim minister, zaskoczony nagłym ata­
kiem, mógł w jakikolwiek sposób reagować, 
ujął admirała Gozo przechodzący właśnie ulicą 
sierżant karabinierów. Gozo zaczął miotać obel­
gi. Ponieważ w danym wypadku zaszła obraza 
funkeyonaryusza państwowego podczas pełnie­
nia czynności urzędowych, admirała Gozo na­
tychmiast uwięziono. Powodem ataku na mini­
stra ma być to, że Gozo przed dwoma laty zo­
stał rozporządzeniem ministra, wydanem na 
podstawie zgodnej decyzyi komisyi awansowej, 
spensyonowany.

F ia s a s e  T a r e f l .
Konstantynopol. Minister skarbu w interwie 

wie oświadczył, że sytuacya Turcyi nie jest 
wprawdzie świetną, ale nie jest też rozpaczliwą.

Z P e r sy l.
Teheran. Biuro Reutera donosi: W kołach 

poinformowanych oświadczają, że były szach za­
mierza na wiosnę powrócić do Persji. Zdaje 
się, że z łatwością udałoby mu się opanować 
prowincję Asserbeidżan, która stoi pod wpły­
wem reakeyonistów. Regent polecił rządowi wy­
danie potrzebnych zarządzeń.

Kolonie wakacyjne 
|dla młodzieży szkół średnich.

Pod przewodnictwem rektora dra Kazimierza 
Merawskiego odbyło srę w niedzielę dnia 9 b  m. 
IX walne zgromadzenie członków ^Towarzystwa 
kolonii wakacyjnych dla uczniów szkół średnich 
Krakowa i Podgórza*. PrezeB Towarzystwa dr Mo­
rawski zagajając zgromadzenie zaznaczył, iż rok 
ubiegły  ̂był rokiem pomyślLym, rozwój Towarzy­
stwa widoczny, przebieg „Kolonii* w Porębie W iel 
krej wjbocc zadawalniający. Prezes 2łożył podzię' 
kowanie za okazywaną Towarzystwu życzliwość, 
opiekę I troskę o Towarzystwo stałym dobrodzie­
jom Tow., instytucyom finansowym I prasie kra­
kowskiej za gorliwą i chętne popieranie celów To­
warzystwa.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego walnego 
zgromadzenia, przystąpiono do dyskusyi nad przędło* 
żonem sprawozdaniem wydziału z czynności za 
rok 1912.

Ze sprawozdania dowiadujemy się, że wydział 
odbył w ubiegłym roku 8 dłoższych posiedzeń, 
których przedmiotem było załatwianie licznych 
spraw bieżących, przygotowania do corocznych 
przedsiębiorstw, dalej posiedzenie dla wysłania 
uczniów do kolonii, dla dyskusyi nad referatem 
prof. Ciechanowskiego o kolonii z punktu hygie- 
niczco-lekarskiego, dalej w sprawie kinematografu 
i t. p. Oprócz tego pracowały osobne komisje' dla 
poszczególnych spraw.

Ze spraw wydziału podnieść należy usilne sta­
rania o utrwalenie bytu kolonii w Porębie W iel­
kiej. W tym kierunku udało się dzięki staraniem 
prezesa dra Morawskiego pozyskać dla Towarzy- 
atwa znaczniejszy fundusz. Nadto staraniem wy­
działu było, aby kolonię w Porębie Wielkiej wy­
posażyć ile możności doskonale pod wzglęlem hy- 
gienicznym. W tjm  zaś kierunku przedstawił prof. 
un. dr Ciechanowski cenne uwagi dotyczące zmia­
ny urządzenia kolonii, ewentualnych adaptacyj, ba­
dania stann fizycznego nrzniów przed feryami i po 
feryach oraz wykazywania wpływu kolonii na stan 
fizyczny.

W  roku 1912 przyjął wydział do kolonii w P j- 
rębie Wielkiej 51 uczniów ze szkół średnich Kra* 
kowa i Podgórza, którzy wyjątkowo w ubiegłym 
roku tylko na sześć tygodni wysłani zestali do Po­
ręby Wielkiej z powoda grasującej w tamtejszej 
okolicy szkarlatyny i kokluszu.

Kierownikiem kolonii był profesor szkoły realnej 
w Żywcu p. Władysław Koch. Kwalifikacye lekar-' 
skie, przeprowadzone na uczniach, dostatecznie ich 
polecały na kandydatów do kolonii, materyał ten 
uczniów zdolnych, lecz słabowitych i niezamoż­
nych, z różnych sfer społecznych, źle w ciągu ro 
ku szkolnego mieszkający, niedostatecznie odżywia­
ny, znalazł na kolonii odpowiednie korzyści obol 
zabaw, wycieczek, odżywiania, a przebieg i rezul­
taty osiągnięte świadczą o błogosławionych skut­
kach instytucyi.

Sprawozdanie zaznacza, że zainteresowanie się 
ideą kolonii rośnie z roku na rok. Dość wymienić 
że obok mnóstwa osób odwiedzili w ciągu wakacy'i 
kolonię arc.yksią*ę Karol Stefan z Żywca, EksceL 
minister Zaleski, Eks:el. namiestnik dr Bobrzyń* 
ski, poseł dr Wł. L. Jaworski, profesorowie szko 
średnich i rodzice uczniów.

Nadto sprawozdanie zaznacza, że i Rada szkolrn 
krajowa poparła moralnie ideę kolonij wakacyjnych. 
W części kasowej figurują w sprawozdaniu pozy 
cye wkładek członków 501 koron, dochód z  bala 
3429 K 24  b, dochód z wieczoru literackiego 621  
K, składki uczniów 759 K 91 h, dobrowolne datki 
148 K 50 h, za pośrednictwem „Czasu* 137 K i : 
subwencje towarzystw finansowych i R^d m. Kra­
kowa i Podgórza.

W dochodach zwyczajnych wraz z pozostałością 
z rokn ubiegłego wykazuje sprawozdanie kwotę 
24 349 koron 10 hal, w rozchodach zaś na koszta 
admiuistracyi, draki, asekuracye budynku, inwen­
tarz, utrzymanie kolonii w ciągu wakacyj, na a- 
dar.tacye bndynku, opał, wyjazdy komisyi sarnę 
6825 K. 71 h.

Członków liczyło Towarzystwo w roku ubiegłym 
185. Majątek Towarzystwa wynosił: dom z grun­
tem w Porębie Wielkiej 6500 K, inwentarz w 
sprzętach 1000 K, -fundusz im. Klem. z Kossow-

17* 523 *39 8łf  ^  ^  gotówka w Kasie koron

Nad sprawozdaniem wydziału rozwinęła się dysku- 
sya, w której zabierali głos pp. dr Morawski, Stach, 
Koch, Przybylski, dyr. Mazanowski, dyr. Bednarski, 
prof. dr Ciechanowski i inni. Po uchwaleniu abso- 
la tory urn wydziałowi na wniosek dyr. Maz«nowskie 
go, który podniósł z naciskiem ład i porządek ksiąg 
kasowych, prof. dr Ciechanowski przedstawił w dłn*- 
saym wywodzie wnioski, aby 1) wydział upoważnić 
do budowy nowego gmachu kolonii; 2) aby rozsze­
rzyć zakres działania Towarzystwa w ten sposób, 
by na jedną z kolonii wysyłano uczniów młodszych, 
na drugą, mającą się założyć, uczniów starszych.

Dalej zwracano eię do wydziału, aby jednało so­
bie członków więcej; Towarzystwo bowiem o tałr 
szlachetnych celach winno ich m:eć tysiące. Dalej 
powołano do tycia komisyę prasową, do której we 
szli pp. dr Morawski, prof. Koch, p. Lekszyck* 
i dr Dawidowski i komisyę budowlaną, złożoną 
z pp. prof. Ciechanowskiego, Przybylskiego, radcy 
Nowickiego i dyr. Bednarskiego. W końcu na wnio­
sek prof. uniwersytetu dra Ciechanowskiego walae 
zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie podziękowania 
kierownictwu kolonii prof. W ładysławowi Kochowi 
w Porębie Wielkiej, dyr. zaś Bednarski złożył imie­
niem walnego zgromadzenia serdeczne podziękowa­
nie prezesowi dr. Morawskiemu za trudy i prąci 
około rozwoju instytucyi.

Nastąpiły wybory do wydziału, w skład którego 
weszli: pp. dyr. Bednarski Stauisław, radca dr 
Buzdygan Mikołaj, p. Chylińska Anna, prof. uni­
wersytetu dr Stanisław Cieehanowski, prof. dr Ka­
rol Dawidowski, doc. uniw. Jagiell. dr Tadeusi 
Dziurzyński, prof. Władysław Koch, ks. Zygmunt 
.Kulig, prof. Gustaw Leśnolorski, prof. uniw. dr 
Kazimierz Morawski, p. Marya Morawska, radcą 
Zygmunt Nowicki, prof. Tad. Pazdanowski, prof. 
Józef Przybylski, prof. Stanisław Smreezyński, prof. 
Karol Stach, redaktor Antoni Lekszycki, prof. W ła­
dysław Trylowski, prof. Jakób Zaehomski i dyr. 
Roman Zawiliński. Do komisyi rewizyjnej: dr Jan 
Jakóbiec, p. Józef Kwieciński i dyr. Mikołaj Maza- 
nowski.

Następnie newo wybrany wydział ukonstytuować 
się, wybierając prezesem dra Kazimierza Moraw­
skiego, wiceprezesami prof. uniw. Jagiell. dra St» 
Ciechanowskiego i dyr. Stanisława Bednarskiego, 
sekretarzami prof. Karola Stacha i prof. Władysła­
wa Kocha, skarbnikiem I gospodarzem prof. Józefa 
Przybylskiego, jego zastępcą prof. Lesaodorskiego. 
Wreszcie wybrano kolłektorów dla poszczególnych 
zakładów.
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W Idei kolonlj wakacyjnych dla uczniów szkól 
średnich zaczyna się zwrot nader pomyślny. Dzie­
więć lat pracy krakowskiego Tow., które już 451  
uczniów wysłało na pokrzepienie zdrowia do Porę­
by Wielkiej, a w ślad za tą pracą zakładanie co­
raz liczniejszych kolonij w miastach innych nasze- 
£o kraju, zwraca ogólną uwagę i stwierdza, że do­
tychczasowa akcya w sprawie kolonij stanowi chlub­
ną kartę nauczycielstwa w dziejach naszego wy- 
ehowania.

Kronika.
Kraków, czwartek 13 marca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Katarzyny Bon. 
i Krystyny.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
iłońca o godz. 6 min. 01; zachód o godz. 5 m. 40, 
długość dnia godzin 11 min. 39.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
W W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurnie, nieco cieplej, 
wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Judasz z Kariotha".

W i e c z o r e k  Beethovenowski w Związku sto­
warzyszeń robotniczych (ulica św. Filipa 1. 2 II p.) 
o gedz. 7 wieczorem (prelekcję o życia i twór­
czości Beethorena wygłosi pref. dr Józef W.

0> d c z y t y:
„Wojna na Bałkanach* p. Józef Lipkowski w 

Collegium Noyum w sali Kopernika o godz. 6 wie­
czorem.

„Hoene-Wroński jako teozof* ks. prof. dr Ga- 
bryl w Tow. filozi ficznem (semin. filoz., ulica św. 
Anny 12) o 6 wteczór.

„Zdobycze chemii organicznej i ich znaczenie dla 
biologii* doc. uniw. dr Antoni K orczyń sk i w anli
I  szkoły realnej przy ul. Studenckiej o 6 wieczo­
rem.

„Zmysły u zwierząt* p. Henryk Raabe w sali 
p rz^ ulicy Zwierzynieckiej 1. 14 o godz. 7 wie- 
cfcbrem,

Z # r u m s d z e n U  grnpy miejscowej centralne 
o Z jiązkc handlowców w Anstryi w Jokala przy 
Ic y  Grodzkiej 1. 69 II piętro o godz. 8 wieczo 

rem.
K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  I n d o ­

w e j  (ul. Podwale 6) przedstawienia w dnie po­
wszednie od godz. 4  po połndnin do 10*30 wie­
czorem. WT niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie 
ezorem.

W y s t a w a  „ R z e ź b a *  w Towarzystwie Przy­
jaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

S a l o n  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  ul. Bracka 1. 6, 
dom „pod Meduzą" otwarty od godziny 10 do 1 
v południe.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w  domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego I. 28).

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte od godz.
I I  do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod 1. 7.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Tanohau- 
■er*.

Z dyrekcyi Muzeum Narodowego. Dyrekcya
Muzeum Narodowego otrzymała wiadomość od wdo­
wy po śp. Ottonie Kowarskim, że mąż jej zapijał 
Mnzeum Narodowemu zabytki chińskiej i japońskiej 
Sztuki, które odsiedziczył po swym bracie Ferdy­
nandzie, architekcie, pracującym dłuAszy czas w 
Chinach. Część tych zbiorów oddał i. p. Otton Ko­
warski za życia Muzeum Narodowemu, część zaś 
dostanie się do Muzeum Narodowego po dożywc- 
fen:cm używania jego żony.

Zmarły ś. o. Otto Kowarski był synem Aleksan 
dra Kowarskiego z Wołynia, który w roku 1831  
■trąciwszy majątek, osiadł w Cieszynie i tu brał 
W życiu polakiem czynny udział i należał do zało­
życieli Domu polskiego w tern mieśc’e. Otto Ko­

warski urodził się w roku 1846 w Cieszynie. Był 
również gorącym patryotą. Prowadził życie oszczę­
dne i gromadził fundusz na cele publiczne. Wspól­
nie ze swą żoną, Franenską wprawdzie, ale tfla 
społeczeństwa polskiego nadzwyczaj życzliwą, ma­
jątek w kwocie z górą 220.000 koron zapisali dla 
urasta Krakowa, aby po śmierci obojga służył na 
stypendyum dla uczniów szkół wyższych i Akade­
mii Sztuk pięknych, pochodzących z Galicyi i ze 
Śląska.

Z Koła mieszczańskiego. Wczoraj odbyło się 
w Kole mieszczańskiem walne zgromadzenie przy 
licznem udziale członków. Po sprawozdaniu zarządu 
i udzieleniu temuż absolutoryum, przystąpiono do 
wyboru wydziała i zastępców. Do wydziału weszli: 
pp. Aksman Ludwik, Bialik Józef, Garlicki Józef, 
Jarra Marein, Jarosz Jan, Kosobucki Kazimierz, 
Kosobucki Piotr, Mnranyi Roman, Mirkiewicz An­
tom*, Marchewczyk Jan, Meresiński Władysław, 
Pająk Jan, Stankiewicz Julian, Zieliński Kazimierz. 
Zastępcy: pp. Kozłowski Franciszek, Rybiński An 
toni, Stawiński Karol, Sądel Jan, Loch Tomasz, 
Karliński Stanisław, Terakowski Franciszek.

Wydział ukonstytuował się następująco: prezes 
r. m. Piotr Kosobucki, zastępcy r. m. Józef Bialik, 
r. m. Mnranyi Roman, sekretarze: Józef Garlicki, 
Antoni Mirkiewicz, skarbnik Julian Stankiewicz, 
gospodarz Jan Jarosz, bibliotekarz Stawiński Karol.

W alne zgromadzenie uchwaliło zmianę statutu.
Z Eleuforyi W niedzielę 16 b. m. o godzinie 

6 wfejzorem odbędzie się w lokalu własnym, ulica 
św. Jana 2, II p., wykład p. Pawła Kittaja p. t  
„Organizacya związków strzeleckich“, w którym re­
ferent omówi genezę i pracę polskich organizacyj 
wojskowych. Wstęp dla członków „Zw. Eleuteryi* 
i „Gwiazdy* bezpłatny, dla gości 20  halerzy.

Zamach sam obójczy. Wczoraj o godz. 3 po 
południu rezerwista Józef Kochotny, odbywający 
służbę przy tutejszym pułku artyleryi, w przystę­
pie rozpaczy, z powodu opuszczenia żony i dzieci, 
rzucił się w zamiarze samobójczym z mostu pod­
górskiego do Wisły. Dostrzeżono go jednak na czas 
i wyłowiono na brzeg, a zawezwane pogotowie ra­
tunkowe, zastosowawszy na miejscu odpowiednie 
środki, przewiozło go do szpitala wojskowego i od­
dało w opiekę lekarską.

ZatiUte Ciastka. Mary a Krokoaówna, córka do­
zorcy wodociągowego w Ludwinowie, zatruła się 
wczoraj cfiastkam*, kupionemi w jednym z kramów 
w Ludwinowie. Zawezwane na czas pogotowie ra­
tunkowe przepłukało jej żołądek i przewiozło do 
8zpifa1aśw, Łazarza. Stan jej nie budzi poważniej­
szych obaw, wypadek ten jednak powinien pobudzić do 
odpowiedniej akcyi miarodajny w danej sprawie 
urząd miejski.

Kontrola nad aeroplanami. „Gazeta Często­
chowska donosi: W  tjch dniach rozesłano na gra­
nicę czerwone f la ń  i latarnie do sygnalizowania 
pilotów, jeżdżących aeroplanami, do opuszczania się 
na ziemię. W razie niewykonania żądania do pilo­
tów dawane będą strzały. Flagi używane będą do 
sygnałów dziennych, latarki zaś w nocy.

Jeden dzień w oln ości. Z Warszawy donoszą: 
We czwartek wypuszczono z więzienia w Pabiani­
cach na zasadzie manifestu mieszkańca Lasku, Sta­
nisława Gębarowskiego. Gębarowski niedługo cie­
szył się wolnością, gdyż w sobotę przyłapano go 
na kradzieży konia w rynku pabianickim i osadzo­
no ponownie w więzieniu.

Rabunek 4 0 .0 0 0  rubli. Pisma warszawskie do­
noszą: Sześciu nieznanych bandytów zrabowało
w Banku zjednoczonym w Ł zewej 40.000  rubli.

We Lwowie Józefa Trojnara dyrektorem szkoły 
realnej w Tarnopolu.

Cesarz zamianował profesora gimnazyum św. An­
ny w Krakowie Antoniego Waśniewskiego dyrekto­
rem szkoły realnej w Ży wcu.

Namiestnik zamianował w etacie krakowskiej dy­
rekcyi psdicyi kancelistę policyi Karola Wagę ofi­
cjałem policyi.

Z m a rli:
Rudolf S t e i n d 1, pułkownik 58 p. p., zmarł w 

Samborze we wtorek dnia 11 b. m., przeżywszy 
54 lat.

Mianowania. „Wiener Zdtung* ogłasza: Cesarz 
zamianował Karola Miłkowskiego zwyczajnym pro­
fesorem budowy maszyn górniczych na technice we 
Lwowie.

Cesarz nadał docentowi prywatnemu anatomii sy­
stemu nerwów na uniwersytecie we Lwowie dr 
Gustawowi Bibelesowi tytuł zwyczajnego profesora 
uniwersytetu.

Cesarz zamianował profesora II. realnej szkoły

Pomniki przyrody.
Na walnem zgromadzenia Tow. ochrony pięk­

ności Krakowa, wygłosił prof. M. R a c i b o r -  
s k i niezwykle zajmujący, wypowiedziany w pię­
knej formie odczyt, który podajemy w stresz­
czeniu udzielonem nam uprzejmie przez dra Sta­
nisława Golińskiego.

Prelegent zaznaczył na wstępie, jak różnoro­
dnie odnosi się każdy człowiek do otaczającej 
go przyrody. Mając np. wiekowe dęby przed 
sobą, przemysłowiec oceni ich wartość na setki, 
garbarz, wiele dadzą cetnarów kory do garbo­
wania, przechodzień szukać będzie cienia pod 
nimi, botanik oznaczy, że dęby te należą do ro­
dziny Quercus criflora lab Qaercus pednncula- 
ta, historyk odnajdzie wypadkiem ciekawą kar 
tę, kto je posadził, lub kto spoczywał pod ni 
mi; niewielu jednak zastanowi się nad tem, jak 
piękne są te okazy w krajobrazie, a najmniej 
jest takich, którzy się zastanowią nad tem, czem 
one są właściwie w całokształcie tej szaty ro 
ślinnej, która okrywa naszą ziemię rodzinną.

Kierunek tu zaznaczony, zapoczątkowany zo­
stał przez Niemców w Poznańskiem, gdzie przez 
odpowiednie ukształtowanie otoczenia domostw, 
starano się nietylko przypomnieć im ojczyznę, 
ale przywiązać młodych i podatnych przybyszów 
do nowego miejsca

Nie będzie przeto, według referenta, rzeczą 
obojętną, gdy się zastanowimy, co właściwie 
jest pośród naszych roślin, nasze, rodzinne, a co 
przyniosła ze sobą eksplantacya gleby, jak rol­
nictwo, leśnictwo, a nawet rozwój komunikacyi 
i przemysł.

W ciągu tysięcy lat ulegała ta roślinność li­
cznym zmianom, zależnie od zmian klimatycz­
nych, jakie w dawnych czasach tu panowały. 
Po ciepłym lub suchym klimacie nastąpiła epo­
ka lodowcowa, w której zwały lodowe, tocząc 
się z północy, aż o Karpaty się oparły, i wszy­
stko, co było żyjącego, zgniotły i zdusiły. Dla­
tego na północ od Krakowa mamy kraj, pokry­
ty młodą roślinnością.

Lody cofać się poczęły, a wtedy flora wyso­
kich gór lub północnych krain cofała się za lo­
dowcami ku biegunowi północnemu, zostawiając 
tu i tam pozostałości, które w walce z nowymi 
przybyszami nie wyginęły.

Na stromym zboczu południowym Sokolicy w 
Pieninach mamy w zunełnie niedostępnych miej­
scach jałowiec „Juniperus sabina", któiego ga­
łązki tylko strzelbą dosięgnąć można; roślina ta 
pochodzi z południa Enropy, a tu, walcząc o 
byt, zdołała się utrzymać.

Niedaleko Ojcowa i Olkasza, na skałkach, 
rośnie piękna, górska, dla tamtych okolic cha­
rakterystyczna roślina „Saxifraga aizon“ , która 
jest zabytkiem polodowcowej epoki.

Tuż obok zaś marny ciekawą trawę rodzinną 
puszt węgierskich, o puszystych wyrostkach o 
woców, tworzących gromadnie jakby srebrne 
łany pióropusza, jest to »Stipa pemata*.

Także znane w Europie azalie „Azalia pon- 
tica“ , te, co do nas z Belgii sprowadzane, tak 
łatwo w ogrodach się rozmnażają, p o c h o d z ą  
z Wo ł y n i a .

Cfewartek, 13 M arca 1 9 1 3 .

Tego rodzaju roślin dałoby się wiele wyli 
czyć. Ale nietylko poszczególne rośliny, ale tak­
że ich zbiorowiska, są charakterystyczne dla 
danych okolic, na nieszczęście tak strasznie 
trzebione przez kulturę roślin uprawnych.

Pięknemi słowy prelegent przedstawił step 
poetów; ale step, opisywany przez Słowackiego, 
to kwieciste, wonne łąki z pod Kamieńca Po­
dolskiego — to nie stepowe burzany, w których 
jeździec z koniem skryć się może, a kp zimie 
puste pola, obumarłe, z wielkiemi, toczącemi się 
z wichrem kulami, zeschłych roślin i ich nasion.

Takie kwietne, wonne łąki mamy na Krze 
mionkach pod Krakowem i te zachować należy.

Błotniste miejscowości, tak typowe dla Pia 
stowskiej ziemi, stały się przez kulturę zamie­
nione na uprawne łąki i pola; a przez to wy­
marła ich właściwa roślinność. Mamy n. p. pod 
Krakowem, w puszczy Niepołomickiej, miejsco­
wości Ba g no ,  osuszonej tylko częściowo, na 
brzegach jeszcze resztki wielkich paproci.

Jeszcze gorzej się dzieje z roślinnością wód, 
gdzie nietylko inżynierya wodna przez uporząd­
kowanie zmieniła rośliny, ale je wyniszczyła. 
Nowi przybysze z roślinnego świata tak się 
rozpanoszyli, że wyparli autochtonów z ich sfe­
ry posiadania. Taką typową rośliną jest ame­
rykańska „Elodea canadensis", którą Niemcy 
zwą „Wasserpest".

Posiadamy miejscowość około Samborska, któ­
ra, dzięki" przezorności inżynierów, kierujących 
robotami, została przez kanał pominięta, a przez 
to roślinność wodna na dłngie czasy uratowana 
została w tamtych stronach.

Już dawno na Zachodzie pomyślano o ochro­
nie roślin wypieranych rodzinnej gleby, tworząc 
tak zwane rezerwaty. Pierwszy książę Szwar- 
cepberg w Lesie czeskim wyznaczył las kilku­
dziesięciu morgowy dziedzicznie zabezpieczając 
go przed wszelkiem zniszczeniem, a dając li tyl­
ko samej przyrodzie wszechwładną gospodarkę. 
Za tym przykładem poszła JSzwecya i Dania. 
W Ameryce wielkie przestrzenie zarezerwowa­
no jako park narodowy. Takież przykłady ma­
my w Anglii i Australii. W Szwajcaryi dzieci 
ze swych oszczędności zakupiły dolinę Riitlital, 
nad jeziorem Czterech Kantonów i stworzyły 
w ten sposób rezerwat.

U nas pierwszy hr. Wł. Dzieduszycki w swych 
dobrach Pieniski wyznaczył pewną przestrzeń, 
którą ochronił od wszelkich zmian, jakie może 
wnieść ręka ludzka.

Do pewnego stopnia dałoby się to n nas za­
początkować, gdyby Wydział krajowy wydał 
nakaz (i to jako jeden z pierwszych w Euro­
pie), zakazujący tępienia zw ierząt (jak kozice 
i świstaki) i roślin.

Tworzenie takich rezerwatów byłoby rzeczą 
niezmiernie ważną.

Pozatem prelegent zaznaczył, czyby się nie 
dały w ogrodach utworzyć na podstawie znajo­
mości właściwych roślin takie właśnie zbioro­
wiska, któreby nietylko odpowiadały estetycz­
nej stronie zadania, ale także uwzględniały ro­
dzimą florę.

Na zakończenie zwrócił prelegent uwagę, że 
lak każda epoka ma swe gusta co do zdobnic­
twa kwiatowego — jeżeli np. Japończyk, Grek, 
czy Rzymianin układał bukiety, girlandy, lub 
wieńce we właściwy sobie sposób — to dla- 
czegożby u nas, na zasadzie tego, co wśród lu­
du z podań, lub tradycyj po dworkach i dwo­
rach się zostało, nie miały się znaleść formy 
dla naszych wiązanek i wieńców, wzięte np. z 
koron dożynkowych, wianków świętojańskich 
i t. p. Byłyby one naszemi, rodzimemi, miałyby 
charakter swojski, a nie importowaną modę.

Rncli pne|mdaycli.
Kraków, 12 marca.

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamskiego, 
ul. Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety, 
światło elektryczne, restauracya, łazienki i stajnia w 
miejscu. Pokoje o 1 łóżku od 1.80 do S.tO K, z dwoma 
od 3 b0 do 7 K.) Czesłuw Ochmański z rodziną z Kazi­
mierzy Wielkiej, Władysław Cel ry z Miechowa, Wła­
dysław^ Migdał z Bochni, Kazimierz Mika z żoną z Ko­
bylanki, Antoai Greifenstein z żoną z Wieliczki, Ignacy 
Korbel z Białej, Antonina Kaniowska z Poznania, Irena 
Kuryłowicz z Jez erny, Ryszard Miszewski z Rybny, 
Stanisław Głowiński z rodziną z Warszawy, Hieronim 
Weisner z Wiednia, Antoni Jełowieoki z Rytra, Remi 
ginsz Bolek ze Stanisławowa.

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa, 1. 27, w pobliża 
dworca kolej. (Pokoje od*9 koron. Łazienki, restanracya 
i kawiarnia na miejscu): X. Karol Peysa z Pragi, E r­
nest Krtiger z Danzery (Tyrol), Józef Ostasiński, Wła- 
dzsław Janicz z Czech, Józef Borkowski z żoną z Czę­
stochowy, Marcin Malanda z Cieszyna. Stanisław Cistl 
z Limanowy, dr Witold Żebracki, Franciszek Ftlrat 
z Przemyśla, Bernard Horowitz Jnż. Michał Bachowskf 
z Borysławia, Józef Kwiatkowski z żoną z Białej, ar 
Jaceniy Kirchner ze Lwowa, Maller Fnjster z Ołomuńca, 
Jan Nikł z Moraw, Józef Kramer zManheim. Eugeniusz 
Chrust z Bielska, Tadeusz Karkowski z Żubrza, Józef 
Czerny, Jerzy Szwejkowski z Opawy, Józef Wenner 
z Bielska, dr Karol Schmerling z Wiednia, Alojzy Scha- 
dyun z Muglitz, Jan Pawelczyk z Bytomia, inż. Antoni 
Droz owski z Nowego Sącza, dr Zygmunt Kosiński zTar» 
nopola.

K IN O -B A JK A .
107(ul. Rajska, ld ).

P R O G R A M :  
od czwartkn do niedzieli 16 marca włącznie:

1) Doki w porcie Louis; 2 ) Polowanie na żyra^ 
fy we wschodniej Afryce; 3) Trupa Kneltou (Va 
riete); 4 ) Na dworze cara Iwana Groźnego —  dra­
mat; 5) Romeo malarzem (komiczne); 6) Zdobyć* 
Lehmana (komiczne); 7) Państwo Morycowie flir­
tują; 7) Talizman dziecka —  dramat; 9) Tydzlel 
Gaumont’a.

Przedstawienia trwają w dnie powszednie bez 
przerwy od godz. 5 do 11 wieczór, a w niedziele 
i święta od 3 do 11 wieczór.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał K o n o p iń s k i*

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 12 marca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. 281-50, Anstryackiego zakładał 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 252*50, Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 273*79, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 238*50, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 proc. 115*—, b) bezprocentowe:Budapeszteńskie(BasiUca) 
4 złr. 28*25, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 485*—, 
Clary złr. 40 m. k. 190*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
67*—, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 5285, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 32*25, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 78*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 228*-*O, Tureckie oblig. prem. kolei prc 
22£**0, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 484*—.

Berlin, 12 marca. Austryackie banknoty 84*55. Spiry* 
tus —*—.

Frankfurt, 12 marca. Austryack. kred. 202*75. Koleje 
państwowe 153*10. Disconto 188*60. Laura — .

Usposobienie silniej.

Wiedeń, 12 marca. Zamknięcie wczorajszej giełdy po­
południowej notowano:

Akcye: lu s tr . Zakł. kred. 626*75, węg. Zakł. kredyt. 
823*50, Anglobankn 339*75, Unionbanku* 600*—, Lander- 
banku 520*75, Bankyereinu 51<■ *50, Bodencredit 1202-—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 630*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 674*50, Kolei państwowych li 6* 5, kolei 
południowej 115*50, kolei północnej 4915:—, kolei czer- 
niowieckiej ~ *—, Alpiny 1057*50, Rima Mnranyi 7 0*^5, 
Praskiego Tow. żelaznego 345V—, Fabryki broni 945*50, 
Akcye tureckie tyt. 3*3*—, Gal. Karp. Tow. naft. 870*—, 
Obi. węg. indemniz. —*—, Renta majowa 84*15, lu s tr , 
renta koron. 84*35, Węgier, renta koron. 84*40, 56 -letie  
Listy Tow. kred. ziemsk. 82*9:\ 4% Listy Banku hip. 
83 25, 4*/,% 'Listy Banku Mp. 91*-, 5% Listy Banku 
hip. —*—, 4%  Listy Bańka kraj. 86* - ,  4U //0 Listy 
Banku kraj. 92*10, 4°/0 Gal. Obi. propin. 96*75, 4°/0 
Gal. p o ży czk a  kraj. z r. 1893 88*75, 4°/0 pożyczka m. Lwow4 
84* , 4%  pożyczka m. Krakowa 81*40, Losy tureckie 
229*59, Marki 118*30, Ruble 254*—, Rosyj. pożyczka 
—■•—*, Skoda 842*—, Powsz. B. depoz. —*—.

UsDosooienie utrzym ane.
Wiedeń, 19 marca. Cukier 22*80—22*90; 23*15-23*20 

śłaby. Spirytus i nafta niezmiecione.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmeąjarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra- 
nitn i marmnrn. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji, Telefon 759. 

24 57 O

O B R A Z Y
Asentowioza, Boznańskiej, Czajkowskiego, Dębi­
ckiego, F a łda , Filipkiewicza, Grotta, Januszew­
skiego,Kamockiego, Karpińskiego, Malczewskie­
go, Matejski, Mehofera, Podgórskiego, Sichul­
skiego, Stanisławskiego, Uziembły. Weissa, 
Wyczółkowskiego, Żelechowskiego. Zameckie- 
go i t. d. — sprzedaje za gotówkę i na spłaty

SA L O N  S Z T U K I
B. 43ABRYELSKA

K raków  - - - - -  R ynek 3 5 .
Wystawił otwarta od 9 rano do 7 wieczór 

Wstęp wolny. 108 22 0

Kor. 120.00©
ma do umieszczenia

częściowo lub w całości na I i II hipotekę 
rea lności w K rak o w ie  lub  P odgórzu

Rzadowo uprawniona

i specialiitt
u

»»

Lovrana
Pension Central.

Jedyny pensyonał polski.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tuglie. i 2 8 i o

Jednorazowa próba przekona każ­
dego o jakości

V, klg. kawy Nr 1 .......................K 2 * -
V* » » n  ̂ . . . . . .  K 2*08
'U » » n 3 ...................... K 2*32

« » .  , 4 ......................K 2*48
V« » j) „ 5 ......................K 2*80
poleca z własnej pierwszej krajo­
wej, „Hygienicznej* palarni kawy

Wojciech Olszowski

PKOVBt*ENTIA
Mó®, pi. Dominikański I. Z

Telefon 2367
konces. Biuro Pośrednictwa przy kupnie 
i sprzedaży kamienic, majątków ziem­
skich, parcel budowlanych, oraz Biuro 
pożyczek hipotecznych. 1833 7 12

Post!
poleca firma

SCHWIMMERiSka
K raków , u l. św . M arka 2 7

Telefon Nr 1595 
wszelkie marynaty firmy K alla , jako- 

też sardynki i sery.
Tow ar p ierw sze j ja k o śc i!
Ceny hartowne. — Wysyłka na prowin- 

cyę odwrotnie. 1383 18 o

od lipc-a lub października 1 2 — 16  pokoi 
na pensyonat. Mogą być dwa mieszka­
nia na I i II piętrze, ale wymagana ła­
zienka, elektryczność i system koryta­
rzowy. Zgłoszenia pod 1 . W. poste re­
stante Kraków-Foówal© , za okaza­
niem kwitu inseratowego. 2327 1 3

57 11 O Kraków
Mały Synek, róg ul. Szpitalnej.

Fryzyerka
czesze w domu i poza domem — także w abo­
namencie. Długa 18, I p.; fr. 2038 5 6

pod firmą

K. BZACH i C M S K I  (O K R A M E
przy ul. św . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komifiyi Przemyiłowoj Tow. Lek. Krak. polecona przaa ta* Tow

w o d y  m ineralne sztuczne
odpowiadające składem chemicznym w o d o m :  BILIŃSKIEJ, GESShOBLERŚKIEJ, SEI* 

TERSKIEJ, YICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KIS3INGEN,

specyalne lecznicze *9110 0
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  l e c z n ic z e  n o r m a l n e

z przepisu P r o f .  J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

M®nict0(i „IM  Reformy”
11 26 O # Koron

Józef Głada. O porni, powieść w 9 tom. na tle prześladowania anitów 4*— 
B. Bolesłamta. P ara  C zerw ona, powieść w 2 t o m . .............................2*40

— Nad Sp reą , p o w ie ść .............................................. .............................
— Nad m odrym  D unajem , powieść . . . . ^ ..............................

J. U. Niemcewicz. Żywoty zn aczn ych  w  XVIII w iek u  lu d zi —*40 
Do nabycia w Administracji „N. R e f o r m y o r a z  we wszystkich księgarniach 

Skład główny w księgarni 6. Gebethnera i Ski w Krakowi*

o .  c z a c z k a

FIIYSTERKA
czesze Panie w abonamencie i jednorazowo

R y n eh  g łd u n y  i. 6  (Szara kamienica)
Przyjmuje roboty włosowe* Udziela lekcyj 
czesan ia , Wykonuje Ma n ie n i  , 123 2 6

Masło
kuchenne i deserowe, pierw­
szej jakości, codziennie świeże, 

poleca jg 3o o

Kazimierz BartoszeusKi
Kraków, Floriańska 49.

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

GAZEM POW IETRZNYM
willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli.

Żądać ilustr, prospektów. — Wyłączne zastępstwo

I n ź .  A . J a s  M i s k i ,  l i f t  M  l
367 25 O

Wynejem automobilówSzkółka freklwski
Teofil! RydlUlsklel no u .

przyjmuje dzieci każdego czasn, zape- dme 1 t a o t o 0 po (Jenaeh .umiarkowanych. -
wnkjąc troskliwą opieki »25 o Zgłoszenia przyjmuje: R u d o lf  W a m c k i w  f la r a ż n  f ir m y  
IIIIM VmfMd.Mii. *e i mfikM 5®!“ * G r o b le  5 . T e ł. 2 5 0 2  i w mieszkaniu p r z y  u l ic y
u l i c a  K M e r s H a  2 5 ,  l  p i ę t r o ,  s z i a k  5 7 , 1  P

Ł  uŁ?6 T  porz^ćne ubranie, niech idzie do 
Tip-TOp. Uskutecznia się rozmaite zmiany. — 
Niemodne ubrania męskie przerabia się zupeł- 
nl® na mpćne, tudzież czyści, naprawia, pra­
suje. Każde zanieczyszczone ubranie staje się 
eleganckiem j szybko wykończonem. Ceny ni- 
sTcie. Wystarczy zawiadomienie; zgłaszam się 
som po ubranie i  odstawiam potem do domu. 
J le licząc za to nic. — JóieS  Lopatky, Kra­
ków , Grodzka 39, I. p. 2238 2 2

22 11 O

Gospodyni
poszukuje s ię  dla w ięk sze j re- 
stau racy i w  K rakow ie. Wymagana 
dokładna znajomość języka polskiego i 
niemieckiego, jakoteż biegłość w ra­
chunkach. Dokładne oferty należy na­
desłać pod „Ctasgoggyni" poste re­
stante ErakóW| za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2247 3 3

Założony w roku 1872

Zakład a r ty s l p s - H e n ia r i

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 462
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowoa, marmuru i granitu.

31 57 O

Poszukuję stróżostwa
Wiadomość: ul. Poselska 10, Magistrat, 
u portyera Antoniego. 2305 3 3

pensyonat ttipaina
Kraków, Karmelicka 36

poleca pokoje na czas dłuższy i krótszy. 
Obiady w miejscu i na miasto. 102 7 8

Cukiernia W, Nowaka
w Bochni

poleca na święta znane ze swej jakości 
wyroby cukiernicze. — Przy zleceniach 
z okolicy ponad 20  kor. nie liczy się 
opakowania. — Cenniki odwrotnie opła­
cone. 121 3 7

Przyjmę dziecko
z dobrego domu na wychowanie za sto- 
sownem wynagrodzeniem. T . W . 16  poste 
restante K raków . 122 3 o

Z  L ite ta o few i. &  , .  uh® J»£»3li»ńskr. } 6 .

JfaticzydelKa ]M (a
władająca językiem polskim, poszukuje 
na popołudniowe godziny lekcyj, kon- 
wersacyi, lub innego zajęcia. — Ceny 
skromne. — Zgłoszenia: Józefa Nr 16 
poste restante Kraków. 78 22 o

Inteligentno panna
ukończoną Akademią handlową, pi­

sząca na maszynie, poszukuje biurowe­
go zajęcia lub jako lektorka. Zgłosze­
nia do „Związku Pracownic biurowych*, 
Mikołajska 1. 3 . 103 10 o

fiodniarka
uzdolniona, poszukuje zajęcia w maga­
zynie mód, na wyjazd, lub w miejscu. 
A. M. 1015 poste rest. Kraków. 120 3 o

Górka, krawiec
Długa 18, wykonywa zamówienia według osta­
tnich mód, także z dostarczonych materya-' 
łów. 104 6 6

R za d ca  drukarki L . K . G ó r s k i


